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» N a d z ie ia  droga o tieszk anoow  ^ a r f j a a ' y  apel*
, .nioną została. Syn pierworodny naszego Miło* 

ściwego MO NAR CHY /  J. C. W. CESARZE* 
Wicz, NASTĘPCA TRONU,  ALEXANDER 
MIKOŁAJEWICZ,  uszczęśliwia nas Swym po* 
bytem.  Noc wczorajszą p rzepędzi ł  \* Nowo* 
gieorgiewsku , a zwiedziwszy tę warownię, około 
godziny 6tej z południa p rzybył  na Pragg, gdzie 
na przyjęcie JEGO oczekiwali J W W .  p. o. Gu­
bernatora Woiennego Je ne ra ł - Adjutant Szypow , 
Gubernator  Mazow: Hrabia Potocki i p. o. P r e ­
zydenta Miasta P.ef: Stanu G raybnsr. Na wi­
dok SYNA CESARSKIEGO,  mnogi Lnd nie- 
Ustannie radosnemi okrzykami  nape łn ia ł  powie­
t rze,  i w tejże błogiej  chwili wznoszono modły 
do W SZECHMOCNEGO o spełnienie Syczeli 
pożądanego Gościa. Przez całe popołudnie mnó­
stwo osob wszelkich stanów spieszyło ku brze* 
gom Wisły.  Od strony P ra g i gustowna zielo­
na łódka  była przygotowaną dla przewiezienia 
J. C W.,  a na brzegu Warszawskim urządzono 
schodki okryte sukpem,  przez które miał  udać 
się do poiazdu; z upragnieniem spoglądano na 
łód kę  zielenieiącą się z daleka,  iak na godło 
nadziei; o 3 kwadranse na Ctą wieczorem, za­
częła płynąć.  Publiczność okrywała lody, b ę ­
dące ieszcze na Wiśle,  i również wydawała o- 
krzyki ;  a w chwili gdy W IE L K I  XIAŹĘ na Jad 
Wysiadał, ponowiły się takież odgłosy wyda­
ne "z ust Ludu zgromadzonego nad brzegiem.  
Mieszkańcy P tarszaw y  doznali prawdziwej r a ­
dości za ujrzeniem CES ARZE WICZ A w po- 
M s n e m  zdrowiu. .TEGO CES ARZE WICZO- 
W S K A  WYSOKOŚĆ w towarzystwie Jenerała-  
Adj: Hrabiego O rłojsa , p rze jeżdża ł  u l icami : Tie- 

narską,  Krakowskimi -Przedmieśc iem,  Nowym 
wiatom i Alcami Uiazdowskiemi do Pałacu 
e l aeder sk iego,  gdzie mieszkać będzie przez 

czas, ki lkodniowego pobytu w tutejszej stolicy. 
cy lozpacnynał  się wieczór, wszystkie domy

Warszawy zabłysły rzęsistem światłem, a na 
wielu j a śnia ło  A. Pogoda rozjaśniona słońcem,  
trwała bez przerwy przez dzień cały.  Do pó.  
źna Publiczność napełniała ulice. Dziś o lOtej 
rano, Znakomite Os oby przedstawione będą  J. 
C. Wysokości w Pałacu Dolwederskim; po czctn 
CESARZEWICZ z ło ty modły P R Z E D W IE ­
CZNEMU w Katedrze NN.  TRÓJCY; zwiedzi 

1 Cytadellg  r  obej rzy wojsko na Placu broni.

Najjaśniejszy PAN,  raczył  udzielić Jano­
wi H a rtm a n o w i, majstrowi Mostu na rzece 
Wiś le  pod Warszawą,  za gorliwe pełnienie 
swoich obowiązków, złoty medal ,  na wstążce 
S. S t a n i s ł a w a ,  na szyi nosić się maiący.  —  
Rada Administr:  przeznaczyła P. Hieronima K a ­
lińskiego  Sędziego Izby Sądu Najwyższej Inst:, na 
Prezesa Tryb :  Cywr-Gub: Kaliskiej,  z zachowa­
niem go przy dotychczasowym stopniu i tytule. —  
Wiersz  na wjazd do Warszawy J .  C. W .C E S A -  
RZ EWICZA Następcy Tronu ,  ułożony przez 
Adolfa Anton: R odziew icza ; wyszedł zd rnku .  —— 
R iuro PFoicnnego Jenera ła  P olicm ajstra  c zy n ­
nej arm ji p . o. O ber-Policm ajstra M. Pf’arsza-  
w y. Pomimo istniejących przepisów policyjnych 
iak najmocniej zabraniaiącycb palenie f ai eki sy* 
gar  po ulicach, prawie co rok przez pisma pu­
bliczne ogłaszanych,  icśzcze dostrzegać się da- 
ią tacy,  którzy przez\ lekkomyślność lub też 
niewiadortlość o powyższem rozporządzeniu,  po- 
ważaią się, czy to idąc lub iadąc w powozach, 
palić sygar^ na ulicach; przeto ponawiaiąc da ­
wniejsze przepisy policyjne,  ostrzega wszystkich, 
że przystępujący wyż rzeczone rozporządzenie,  
karze  policyjnej ulegną,  a w takim razie sami 
sobie przypiszą nicprzyiemne skutki  ztąd wyni­
knąć m-ogące, bowiem tak Policji Wykonaw­
czej iak i Straży nocnej zalecónein zostało śc i ­
s łe  dopilnowanie powyższego. Jeneraj ' -Major 
Siorozenko. To.kretarz Greuve. —  Zł.  93,  iako
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kwotę w 7 l\zą  rocznicę urodzin M atki 9ciorga 
Dzieci a Babki 40lu VVnnczkow, przez iednę 
* i ej Wnuciek. .  na wieczorze onegdnj zebraną,  
złożono na rzecz Saii ()c/irony ubogich dzieci.  
Kómmendant  oddziału Żandarmów Obwodu Sto- 
pnickiego , Sztahs-Kapitan Baron /lukier. przy 
pdezwie z d. 3 Marca r. b. ,  nadesła ł  zł. S/ , ze­
brane od Urzędników i Obywateli tego Obwo­
du, na korzyść mieszkańców Warszawy ostatnią 
powodzią dotkniętych. Wczoraj  złocono w Be- 
dakcj i  Kurjera od A. B. na Salę ochrony zł. 2," i 
dla Sierot z Gaszyna zł. 3. Złożono także dla 
Instytutu mor: zanied: dzieci zł. 2, od Franciszki  
kucharki ,  za wyjście z domu bez pozwolenia.—  
Dziecię płci mę zk i r j ,  inaiące przeszło półtora 
roku,  ochrzczone,  opuszczone od matki ,  pozba­
wione ojca, znajduie się u pewnej ubogiej lecz 
litościwej osoby,  która iednakże wycliować go 
nie może. Powodowana ludzkością, zawiadamia 
dobroczynne Osoby, aby go wzięły na swoi.) 
własność.  Wiadomość pod Nreni 460,  przy 
ulicy Senatorskiej ,  w bramie,  w straganie.  — 
Pan Kazimierz Władys ław W ójcicki,  znany 
zaszczytnie od lat kilkunastu na widni Warszaw­
skiej,  ze znamienitego swego talentu, niwę na­
uk upraw iaiąc w zaciszu; nowym ią wzbogacił  
plonem i pod skromnym tytułem na wstępie 
p. łoż mym,  postanowił wystawić nam ojców, 
dziadów i pradziadów naszych, takimi ,  iakimi 
byli  w istocie, to iest, z nieograniczoną wiarą,  
ze swe-iemi cnotami domoweini,  wadami i p rze­
sądami .  Jest to obraz przeszłości przed oczy 
unrr. przedstawiony, pędzlem wybornego mala­
rza,  i takim,  iaki mu iest właściwy. Nic są 
to same proste opisy iakowychsiś szczcgólnybb 
nagromadzonych* wypadków, lecz po większej 
części w sposobie dramatycznym z podań u ło­
żone gawędy} . k tóre przechtawżiią nam osoby 
działs iace,  mówiące,  opczwiadaiące różne s a n ­
ie przygody,  iakicll na dworach wiełitich pa­
nów, po publicznych gościńcach lub domach 
doświadczali. Słyszysz tam mowę ówczesną pana 
Czesnrka i pani Podstollny; pana zaś Podczaszy- 
caprzysłuthuiącego sig z uszanowaniem starszym

od siebie.  Widzisz przed oczami przesuwaią- 
ce się poważne M a trony » dużych kornetach,  
rogówkach,  ażustach, palafynkach,  na wysokich 
korkach,  które «a cel do strzelania podocho- 
conemu nie raz małżonkowi służyły.  Są t am'  
i starożytne zamki, w których duchy znajdować 
się muszą, a nawet i takie,  gdzie portrety an­
tenatów do siebie gadaią. Gdzie tylko zaba­
wa, masz piistykę; gdzie.zjazd,  serpentynki  b ły ­
szczą, i p łynie nieochybnie węgrzyn. ,W porze 
jesiennej,  masz polowanie; w zapusty, kuligi.  
Przedmiotem tej gawędy, iest ślepy Mazur; t am­
tej piskorz łęczycki.  Tu słyszysz przesadzone 
powieści myśliwskie „Panie K o c h a n k u tam 
swawolne tabawki  Kaniowskiego Starosty. S ło ­
wem, Autor nie przc-pomniał o niczem, aby nam 
dać wyobrażenie iosne i dokładne upłynionych 
w ieków sposobem aajrmtiącyni, stylem tak" p ro ­
stym i tak naturalnym bejf /.adnej przysady,  ia« 
kim b y ł  żywot i język naszych ojców. Dla tej 
więc części Czytelników, którzy takowe rzeczy 
iniłuią; postąnowiłem wydać to dzieło,  które 
składać się będzie h tomów w 8co, ńa p ię­
knym welinowym papierze,  z rycinami,  za g ra ­
nicą robionetni.  Staraniem moiein będzie wy­
dać takowe, ile być może najozdobniej;  tak,  
ażeby « zagranicznemi w równią iść mogło.  Ze 
zaś wy danie to wymaga bagdzo znacznego na­
k ładu ,  przeto zamierzyłem na takowe prenu­
meratę ogłosić.  Cena 4ch tomów, iak dopie­
ro co wspomniałem,  na p ięknym welinowym 
papierae; z ośmioma l i tografowanemi rycinami 
za granicą,  wynosić będzie złp.  30.  Każdy z 
prenumeratorów złoży najprzód złp. J5,  a przy 
odebran.ru dzieła,  drugą połowę, i tylko ko m­
pletne exempla rze Szanownym Pi-enuincrato- 
rom oddane zpstaną. Prenumerować można 
we wszystkich Księgarniach w Warszawie,  tu­
dzież we wszystkich znakomitszych miastach 
polskich.  Nadto Lubowniey Literatury,  życzą­
cy zajmować się prenumeratą ,  otrzymaią l i s ty  
exemplar/ .  bezpłatnie .  Dzieła niezawodnie wyj- 
dzie w zupełności stosownie do ogłoszonego Pro ­
spektu,  przed Ślyin Michałem.  Gustaw Sen-
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n ew a ld  Księgarz przy  u l icy Miodowej  N r  -481. 
—  Wczora j  w Tea tr ze  Rozmai tośc i ’p i ł y w o ł a n i ,  
po M ężu P u ste ln iku  Wszyscy,  a po  S zp ita lu  
W a r ja tó w J P . Ż ó łk o w sk i  i JPann a  Paulina liiw o li.

A  a g i j a .  —  W  tych dn iach  p r z y b y ł  nieznaio-  
my  do Pana Rober ta  P eel (P i t )  z ozna jmien i em,  
i i  chce  mu o dk ry ć  ważny sp i sek  u łożony  na ży- 
cie  Królowej ;  p r zekonano  sig Źe to b y ł  warjat  
i ode s ł ano  go do szpitalu.  —  14go b. m . dano 
kwietną ucz tg dla Pana f iy n g ,  k t ó ry  0d 50 lat 
ies t  Reprezen t an t em Hrabstwa  M id lessex  w P a r ­
l amenc i e ;  wie le  znakomi tych  osób zaszczyci ło 
tg ucz tg s woią obecnością.  Tegoż  dnia Kupcy 
londyńscy dal i  ucztg dla Pana J a rd iu  (Ż a rd g ) ,  
k tó ry  pr z  >z 15 lat p row adz i ł  hande l  z C h in a­
m i, a teraz zmuszony został  wrócić z Azji do An- 
8 li'- ~~ Pu łkown ik  R a tk l f ,  k t ó r y s ł u ż y ł  H r a b i e ­
mu  Leon  za s ekundant a  w po i edyn ku  p rzec iw 
Xigciu Ludwikowi  fio u a p a rte , zna jdu ie s ig  teraz 
"  domu  oW ąkanych .  Zarzuty czynione mu przez 
znakomi tych Angl ików z pr zyczyny,  że uią ł  sig 
s t rony dwuznacznej  osoby,  pozbawiły go z m y ­
s ł ó w . —  Anglicy wezwali  Radszachn S a tta r y  do 
znies ienia  w swoim k ra iu  ob m ie rz ł e go  zwyczaiu 
pa leni a  wdów wraz z zw ło k am i  ich małżonków.
—  Głoszą ,  iż a rm ja  P ersk a  znowu inaszeruie  
na H era t, i że Mini s t e r  Szacha,  K arnram a  zosta- 
ie w porozumieniu z Pers ami .

F ran cja . —  Legat  papi ezki  X.  P ah ka , k t óry  
pr zywióz ł  Arcy -Bi skupowi  L a tu r  (La tou r )  g o ­
d ł a  ka rd yn a l sk i e ,  u d a ł  sig na mies iąc Ao L on-  
d y n u , dla og lądan ia  tamecznych  osobl iwości .—  
D z ien n ik i  przepowiadaj ą ,  iż w razie upadku  t e ­
r aźn i e j s zego Ministers twa,  utworzonym zostanie 
nowy gab ine t  pod pr zewodn ic twem Panów M ole  
1 D u pin  ( D j u p g ) . —  W y pr aw a  do Szcrszelu  zo­
stała odłożoną a powodu niepogod,  i nastąpi  za­
pe w n e  dop i e ro  p r z y  rozpoczgciu k roków zacze- 
Pnych  p rzeciw A bdet-H aiderow i. Stan zdrowia 
n  A lg i e r s k i e m ,  iest zaspokaiaiący;  w szpi talu 
*^ajdu i e  gig t y lko 800  chorych .  Pu łkowniko -
-  owo0zącem u  w I łu ij i , kazano t r zymać  sig

y° i e  s rodk ow  odpo rnych .  Arabowie  t y lko
ej  l i czbie  p rzybywa ią  do miast  w celu

przedazy  b y d ł a ,  a ci co nawet  ndai ą  p rzyj aźń 
dla Francuzów,  zdaią  sig być tajne mi Aientami  
E m i r a . —  Król  u ł askawi ł  wielu wojskowych o- 
s adzoDych  za n i e k a r n o ś ć .—  XżgO rle a n ;  przyj -  
muie codzi eń  mnóstwo Oficerów wyieżdżaiijfcych 
do A fry k i. —  Często pożary  lasów w A rS en ach  
może  zmuszą w ładzę  do użycia pułków linjo- 
wy c h  ce l em wst rzymania  n iebezpieczeństwa .

H iszpan] a . —  Zaraz  po uspokoj eniu A n a g o -  
nj ' i  Xiążg f j ' i lo t j i  wyśle do M a n illi wszystkie  
osoby pode j r zane  o zbytnią  p r zychy lność  dla  
Kar l  istów; podobny ś r od ek  użyty bgdzie  w p r o ­
wincji  G a lic ji  h i s zpańsk i e j .—  Karl i ści  p rzypu -  '  
ści l i  ai tak bezskut eczny na Banerebę  gdz ie  u t r a­
cili 22ch w zabi t ych i około  60 r a n i o n y c h . —  
Liczne  wojsko wezwane do M a d ry tu , zaczyna 
wymaszerowywać w pole.  —  Pisma kar i is towskie  
p rzyp i su ją  zdradzi e  kapi t ulac j ę  S eg u ry .

A in n er . —  Xzg ŚVa ss a u sk i  sp->dziewany fest 
z odwiedz inami  w H ’icdniu . —  P. Karol  D u ra n d  
(D ju ra n )  by ły  Red ak t o r  dz ienn ika f r a n k fu rc k i e ­
go,  a tera* R ed ak to r  dz i enn ika  Kapi tol jum,  ma 
wrócić do Frank f o r tu  n . .JA—  Sejm W ęg ie rsk i  
p r z y i ą ł  p ro i ekt ,  aby Iz r ae l i t om mieszkaj ącym 
w tym kra iu,  nadać wszelkie p rawa iakich t am­
że używaią mieszkańcy nie b ę d ą c y  Szlachtą .

T u rcja . —  Mówią źe f rancuzki  Pos e ł  P. p on '. 
to is  (Pą tua )  ma być odwołany;  k a żd y  w p ra w ­
dzie musi  mu  przyznać  znak om i t e  zdolności  
dyplomatyczne ,  lecz dotychczas  nie m i a ł  on 
dosc szczęścia do os iągnieni a j ak i e goko lw iek  
ważnego  skutku  w sprawie  wschodniej .  —  p.  
Hod,ges Konsul  angiel :  w A leocandrji od czasu 
p r zybyc i a  najświeższych depeszy  z L o n d yn u  
zostaie w s t osunkach przy iaźn ie j szyeh  z W ic e  
K ró l e m  E g ip tu .

R ozm aitości. —  W  E lb erfe ld  wyszła  k s i ą ż ­
ka pod  t y t u ł e m :  . „Sztuka  ziewania w to w a­
rzys twach. ”  Autor  zapewnia,  iż z iewani e w to ­
warzystwach należy nawet  do d o b re g o  tonu,  a 
zw ła szcza :  k i ed y  iest  mowa o ng d z n e m  dzie j e  
l i ł e r ack i em ;  k i e d y  gość post rzega ,  iż Gospodyni  
ies t  znudzona,  k i e d y  samolub  rozp rawia  t y l ­
ko  o sobie,  k i e d y  m a t k i  ,popisuią  się swoiemi
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dziećmi w deklamacji i muzyce, k iedy Jego- 
mość rozprawia tylko o koniach i polowaniu, 
k iedy Kawaler pyszni się swoią piękności,ą i 
zmyśloneini awanturkami miłosnemi, nakoniec 
k iedy  Kobieta podstarzała c^hce udawać młodą 
i nosi wstążki iasno-błękitne lub iasno-ró?.ovve. 
— Ferdynand Iliese  w Sra lsundzic  ogłosił,  i£ 
ma do przfedania karty do gry, którejni każdy 
gracz wygrać musi, a są lak moctte, iii naj­
nieszczęśliwszy partner  nie tno$e ich rozcdrzeć. 
F ab rykan t zapewmia w końcu, ie  iego karty nie 
przyjm ują plain nawet w rękach n a jb ru d n ie j­
szych. graczy. —  PPuiaszki z .łm ery k i  zamienią 
s ię  w wuiaszków a s /fry k i}  2cft biednych wie­
śniaków w Francji w okolicy F ronrak , odz ie­
dziczyło 1,800,0&0 fr. po wuiaszku w Senega­
lu . —  Anna P anek  w wsi Radnslotvicach  w Cze­
chach, porodziła 16go z. rn. 4ro dzieoi. Naza­
jutrz po połogu wstała do zwykłej pr,acy. —— 
4-letni chłopcayna znakomitych rodziców w P a ­
ry żu , spad ł  26go z. m. z lszego piątra, ale tak 
szczęśliwie, i i  został bez szkody na rękach p rze ­
chodzącego, który również nie doznał szwanku. 

S Z A R A D A .
Znajdz i esz  pierw sze  w l i t er  r zędzie ,
Ti a o p a k  wskazuie  d ru g i ,
T r ie c ia  w ł as ność  m a na  względz i e .
H s z y s tk ie  chociaż  dokuczają ,
J e d n a k  drogi emi  się s taią 

Gdy są za  zasługi .
( Z e s z ł a  Sza r ada  F o rm a t).

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
Po t ock i  . lan l i ra :  z T y ko c i na ;  Borakowsfci  J a n  R a d ­

ca  S t anu z Gdańska;  Ba ra n ó w J e n e r a ł  z Radomia ;  K a ­
l isz P i o t r  Bzie:  z Branićy.;  Or se t t y  T om:  Bzie:  p 0 -  
p or owa ,  Domaszewski  Ant :  Bzie:  / .Korzen i a ,

D O N I E S I E N I A .
H A N D E L  T O W A R p W  M O D N Y C H ,  i S K R A D  

N A J C I E Ń S Z Y C H  S Z A L I  i C H U S T E K  II. Schlesin- 
g era  j un i or  w / /  ro c ła w iu  na R y n k u ,  N ° 2 9 ,  pod złotą  
l to rooą ,  zaleca swój  w y b or p wy  S k ł a d  z Anglj i  i F r a n ­
cji sp ro wa d zo n yc h  Towarów, '  i ako to: d la  I)ą m ,  P a ­
r y s k i c h  najnowszych,  na jp i ękn i e j sz ych , sze ro  kich,  g ł a d ­
kich i w dcsąciii.ich Mater j i  i edwabnych  wsze lk i ch  g a ­
t u n k ó w ,  ncjió-idi i iojszych w e ł n i a n y c h ,  baw es ninny ch , 
p ó ł i eu wa h n y c h  Mater j j  na sukn ie ,  najcieńszych S z a ­
li i Chus t ek  większych,  g o to wy ch  Salop ,  Ma te r j i  na

Sa lopy ,  każdego  g a t u n ku  t owa r ów b i a ł y c h ,  Błon-  
dyn ,  K or on e k ,  t owar ów najcieńszych f rancuzkich h a ­
f t owa nyc h ,  Mebl i ,  F i r a n e k  i , a n g i e l sk ic h  Dywanów;  
dla. Panów  m ężczyzn, najcieńszych ang ie l sk ich  Sukien  
w r óżnych  ko l or ac h  na jwybornie j szego g a t u n k u ,  K a ­
mizelek, '~ K r a wa t ó w ,  Spodni ,  Chus t ek  do n n j a j  i t ak 
nazwa nych  Mekei i loszów,  iak niemniej  wszystk ich  a r ­
t yk u ł ów tu uależących,  znpcwnia i ąc  p r z y z n a n e j  p un ­
ktualnośc i  swego  haucj lu ,  S z an ow n ym K u p u i ą c y m ,  
ceny naj tańsze.

K O E O N J I  we  wsiach B R Z O Z Ó W K A  pod N r 2 3 ,  
i Sowia  wola  pod Nr  2 i 3,  ażeby  n i k t  nie n a b y w a ł  
pod -żadnemi war unkami ,  ho o t akowe  prowadzi  się p r o ­
ces P o lik a rp  D d h iio w  f ’r apocszczyk  p.  Ż.

W  P u ła w a c h  w Szpichrzu  u S t a r oz a konne go  Some-  
ra,  nad samą Wi s ł ą ,  l eży do sprzedaniu  500 ko rcy  
J Ę C Z M I E N I U  i t yl eż  Z Y T A .  Jęczmi eń  d w u r z ę d o ­
w y  w naj l epszym gatuf tku,  ńa P o r t e r  i do- s i ewu  i d a -  
t ny .  Bliższą o tein wiadomość  pnwziąść można  o 6 
wi or s t  od P u ł a w ,  na szosę,  u W ó j t a  Gminy w Smo-  
go r ze wi e  na tej s t ronie  Wi s ły ,  lub w Wa r s z a wi e  u 
Dzierżawcy Hote lu Po l sk i ego .  W  tychże  Dobr ach  o- 
be j rzeć  można 600 M A C I O R  i 600 S K O P Ó W ,  k t ó ­
re zaraz po s l r z y z y  sprzedane  być  mogą.  Ży c z ą c y  
sobie ich nabyci a ,  do 10 Maja p rzekonać  się może o 
wełn i e ,  oznaczyć t a k o we ,  a ugodz iws zy ,  w dniu 20  
Ma j a  najpóźniej  odebrać;  we ł n a  na t ychże  iest  w naj ­
wyżej  p op r aw n y m ga t unku .  J a g n i ę t a  w Kwi et ni u od- 
sadzo uć,  oddzie lnie  sp r zeda ne  być  mogą.

, ______  F rączh iew icz Z.  W .  G.
Dziś’ rano zimna stopni  4. Wczora j  w połt id:  c iepła  2.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś' 15 r az  W e r -W e r t.  

3?  raz Icek .  ( WTczor,ij zamias t  [ ) n u e p rzec iw  iedne- 
tjiu, dana  b y ł a  50 raz Panna. P u łk o w n ik  H u za ró w , 
res? te  i ak  og łoszono . )

J u t r o  wi dowi sko  w W I E L K I M  T E A T R Z E .
J u t r o  w S IE L CA C 1 I  za roga t kami  Be lweder :  Mu z yk a .
Dzis' w Raj t szul i  w pa ł acu  PrymasoW: sztuczni  J e zdcy .
Dziś  w Kawi ar n i  L i t e r ack i e j  przy ul icy P od w a l e  

wp r os t  ul iczki  wychodzą ce j  na Długą,  g r ać  i śp i ewać 
będą  Panny  S zyn d ler . T rzy t c i p , dos t ać  można SZU-  
R U M  B UR UM pomocnego  na kaszel ' i  P O N C Z U  hiszp:.

J u t r o  w Pow-ązh ach  wOr an że r j i ,  Fanńl)z S ch in d ler  ■ 
będzie  g r ać  na ar fach  i śp i ewać,  od godz i ny  3ciej.

J u t r o  w Kawi ar n i  p od  Nr  6Q0 w d o m u L i l p o p a  przy 
ul icy Bielańskiej  na rogu T łó ma c k i eg o ,  K W I N T E T  
f iu b c ik i  odegra  najnowsze dzi e ł a  muzyczne.
, Ju tro  w h a n d lu  flla iow skitgo  pr.zy u l ic y  Ptednarsl bil, 

Śniadanie  : St okf i s z ,  Sandacz ,  .Szczupak,  K a r p ,  O k o ń ,  
ŚLin, Karaś ,  Ma k a r on ,  P i eczeń,  Po lędwica ,  K o t l e t y , e t c .

, Ju tro  u  P ogaskiego  p r z y  u lic y  l i łu g ie j  N r  55*', 
Śn i a d a n i e :  Stokf i sz ,  Szczupak ,  14oi lc ty r y b n o , Sandacz ,  
Ka r p ,  Karas i e ,  Lin,  Z u p a  r y b : , I n d j k , K a p ł o ny , ' P o t r a wa .


